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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
J u t r o  p r z y p a d a  Urooxvstosou tro  p r z y p a d a  y ™ ° * ¥ fc‘" ’y  f  D osto jne j  

TM: C e s a r  * o w e ]  M  A R  R
M a t k i  naszego na j ł a skawszego M O N A J i

JVV. R z ec zyw is t y  T a j n y  Radca i S £r a ' " r  
A7owosi7cotv, w ró c i ł  d> W a r s z a w y  

W i s ł a  ba rdz o  znacz nie p n y b r i ł i .
D z i ś  p o c h o w a n o  z w ł o k i  s .  p .  W J F .  k d

P io tro w sk ieg o  M e c e n a s a .  , , , »
Zuaczua l iczba A r n a t o r o w  nadesłała zycze -  

bie, aby m ło d y  W i r t u o z  K r o g u l s k t  ieszc/e 
dal  się s ły s i eć  w T ea t r ze .  Pos łuszny  t a k  

ch lubnemu w e z w a n iu ,  uzna ł  t a  obowiązek  le 
U s k u t e c z n i ć , !  w następną S o h o te  da I ,o n c er
P rz y  n . ł ąo ze u iu  W i d o w i s k a  scen icznego ,  
h o ż e  i K r z e s ła  mogą być wcześnie zamowio  
be w zwyczajne j  Kass ie  T e a t r u  ^ a r '’’

M a ń k o w s k i  J a n  W y r o b n i k ,  lat  4 0  maiący, 
SV d,.iu  30 Z. m. p r z e s u w a n o  pasv D rze w a ,
Przez  osunięcie się nog i  w p a d ł  w W  i s /g »*«*■*
bął,  c i a ło ie g o  wkró t ce  zostało w y do b y t e ,  lecz 
' '■szelki r a t u n e k  w p r z y w r ó e e n i u  życia by t  
Łez sku te cz ny . — R ó w n i e ż  C h ło p ie c  mały m o ­
cząc nogi  w W i ś l e  p op ad ł  t e m u ż  nieszczę­
ściu, ciało i ego  dotąd nie iest  w y d o b y t e .

Nowe  dzieła u  G liic k sh erg a .  Sec r e t a i r e  
(le n o uv au )  u n iv e r s e l ,  o u l e c o d e e p i s t o l a i r e ,  
P resen tant  des modeles ,de l e t t r e s  d ’a m o u r , m a ­
n a g e ,  de  com me rce ,  dafaires,  p]*0',’» au l iul  
•to: pap p .  G u is in .  1 vo l .  1824.  fi. 12. — A -
do lphe ,  anecdote i r o u v e e  dans les p a p n t r* d  un

inconnu ,  et pu b l i ce ,  p a r  B e n ia m in  C o n s ta n t .  
T ro i s ió m e  edi t ion.  22. i ■■* i s ,  i ó l ł .  fl. d. — 
T u d z i e ż  inne  ró żn e  dzieła.

Nie ty lko  t e raz  w id z i m y  smutne  skutk i  
z r b y  t eoznego ta ń c ze n ia , po k to r e m  mł od e  
P a n ie n k i  albo nag le  uchładzaią się n a p o ie n i  i 
lo d a m i ,  a lbo  wychodzą  w miejca gdz i e  są o -  
tw a r t e  okna.  Następuizjcy L i s i  p i s a ny  w  r .  
1710 p r ze k o n y w a  ze i dawniej  podob ne  w y ­
d arz a ły  się p r z y p a d k i .  , ,1 yeh zapus t  mie l i ­
śmy częste h u la n k i ,  p r ze z  ca ły  J a n u a r j u s 
i a kb y  ex. o j ic io  u wszystkich S e n a to r ó w  co 
dzień b v ł y  tany,  a na j ba rdz ie j  też u P a n a  
K r a k  osk i  eg o , u M a r s z a ł k a  L i tew :  i u P .  H e ­
t m a n a  P o ln e g o  K o r o n :  al ić po k r e u t o w i -  
nach n a s t ą p i ł a  żałoba,  bo nasze wszys tkie  3  
K a s z te la n k i  zaraz  in  F ehrua:  dostal i  i a kob y  
i a kich dychaw icy;  D o k t o r  M e ie r  n a w e t  im 
n ie mó gł  dać c o n s i ł iu in , bo  te Pannyr n ie o pu -  
ścili ani i ednego  tańca a po  każd ym iedl i  z i ­
mne  p r zy sm a k i  a lbo też pi l i ,  co ich wp,ędzi ło 
do t r u m n y .  S tar sza  n a y p r z ó d  poszła in  e terr  
n u m , a za nią też i  d r u g a  i t r zeę ia .  Nieboga 
M a t k a r w i e  włosy  i  przek l ina  że się dała n a ­
m ó w i ć  do iacbania na te za ba w y ,  ale iuż  p o  
czas ie ;my  wszyscy in  p l e n o  życzl iwi  t emu 
domowi  za lewami  się r z e w n e m i  ł z am i ,  bo  t e  
P a n i e n k i  b y l i  w y c h o w a n e  in  m o r a l i ta te  i  k a ­
żdemu p r z y p a d l i  do serca- S ta r sz a  iuż  na 
wiosnę miałą iść za S ta r o ś c i c a , i uż  i w y p r a ­
wę g o t o w a n o ,  a t a k  ś lubna szata zamieni ła  się 
w p o g r z e b o w o .  S ta r o ś c ic  t ak p łacze  i a kby
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P a u p e r  , a i my  z nim w kom pa n iy ,  ah ,d.i 
n ib y  F u riosu s  cały w  oz.erui- i w y k o n a ł  a/»a . 
rnent że t n g o  uie staaie tam gdz ie  są tuiae. 
i  akze za lc i e m y  P a a n y  młodszei ,  b ibytai . ik  
A a i a ł e CZ,.j£ f>i<jkoa, a d o b r e  to do dziwu'*, 

b Z ach ow ie .— Po dp isa ny  "»'cs*.kaniee JM' i 
sta H a m b u rg a ,  handlątący P l  aw k a m i d-t -An • 
g l j i ,  zawiad >mić mam h o n o r ,  i i  w O ,hrach 
Zuchowice  Dziedzicznych  W t  a M ichała .  
C h rzan ow sk iego ,  a m'nooivicie ,v  W-.i 'łu c k o  - 
wicach w O bw o dz ie  P i o t r  ko  wskicitt VVaUwot 
Kaiiskiern- za łoży łem g tó  way  Sk ład  m< oieg  > 
Towaru-  w Sadzaw kac h  p rze z  łaska węg  > W .  
D z ie d z ic a  ua t en cel wyznacz mycL,  I Jp ra  - 
szatn chęć dostawić r / y e r o u e  P iia w h i  maią 
oycb,  ażeby  te t a  do Z uchow ic  nadsyłal i ,  za 
k tó r y c h  tysiąc sz tak  po zło: 2 g ro :  15 płacić 

' przyrzekani ' .*— T ie t  R .ceken  et C o m p a :
A k t o r a  wie K r a k o w sc y  ua wiosnę v yieaho-  

wszy do R ie lc ,  doznali  tam ła skawego  p r z y -  
ięcta. w Czasie S . - P a ń sk im  bawil i  pnb l i cz  
nosó L u b e lsk ą ,  i ednak nie na jpomyś ln ie j  iro 
*:ą p iwod/. i t  i. w Z es z ły m  ty g o d n i u  p r z y ­
by l i  do R a d o m i a ,  zaozeli  od wys tawien ia  E  
d y p a  k t ó r y  ba rdz o  się p idoba ł .  T e r a  z iad 
do P ło c k a  gdz ie  p r z e z  ki lka ty g o d n i  mai)  
za mia r  pozostać.-*—Jn ne  T o w a r z y s t w o  A k t o ­
rów  iuż od 2 di l i t  p r a w i e  c i ą g l e u t r z y m u i e  się 
w  Z a m o ś c iu .—

Berdyczów,ski  J a r m a r k  na S go  O n u fr e g o  
b y ł m i e t ł y .  Pionie i W o ł y  d o br ze  p łacono,  
lecz woko l i cach  tanoość p r o d u k t ó w  ziemski  >h 
wiednakort re j  u t r . , y m a ie  się mie rze .  P s z e n i ­
ca  p o z ł o p , 6- Z y to  p i  4- O w ie s  po z ło temu 
i g r o :  20.  W ó d k i  garn iec  2 1 g r  >sze. U*- 
ro dza ie  p iękne ,  ty lko  podobn o  o z im in a  bę ■ 
d a i en i e  omło taa  g d y ż  zimna i w i a t r y  k w i a t o ­
wi zas z k o dz i ły .——

R e d a k c ja  R u r  j e r a  W a r s 3 a ws :  uprasz a  
S zan o w ne g o  A u t o r  j  L i s tu ,  p r zy s ł a n eg o  Pucz •

tą z datą 28  z .  nt.  * P rowwtcj i  , z podptaerr
J.  S . . . .  aby  r a c z y ł  donieść gdzie  mu  m a  b \ ć  
pr / t - s ł any  odpis ,  a to w  za m ia rz e  naj .dokfa'  
dni ' i s zego  w y t ł u m a cz en i a  się.

S to p n i  C ie p ła  dnia  26 L ip c a  17. —d r 27,  
13 —d, 28 i 29,  1 7 . - d ,  30,  18 .— d, 31,  19.—  
D. 1, S ie r p n ia  21.

D e n ty s ta  podpisany ,  od W yds i i i tu  L ek a rsk ieg o  K r ó ­
lewsko W arszaw a:  U n iw e rsy te tu ,  tud z ież  od F aku l te tu  
Medycznego w B er l in ie  apprubow&ny, p rzybyw szy  do 
S tolicy tu te jsze j  w zamiarze- t r u d n ie n ia  s ię  w sze tk iem i 
przedmiotami do D e n ty s ty k i  na lcżące in i ,m a  zaszczy t  z a ­
wiadomić S zanow ną  Publ iczność ,  że m ie sz k a  przy u licy  
T ręback ie j  N. U2 8 ; nadm len ia iąe  p rzy tem , że  podłu g  
najnowszej m etody  w praw ia  zęby sz tuczne ,  Które daI•• - 
ko* są  dugo lniejszcinś i t rw atszem i od tych  iak ic  dotąd 
byty  w u ż y w a n i u . —Ubogim w szelk ie j  pom ocy  bezp ła ­
tn ie  u l z i e l ń  Jó z e f  N e u 111 a r  k.

R O Z M A 1 T O Ś C L
Dawniej-  powszechnie  mniemano  że W i c e  

R r ó l  E g i p t u  dla sw yc h  da l szych w i d o k ó w  
s pr zy ia  G r e k o m  , lecz te raźn ie j sze  i ego  po-  
s t ę p o w an ie  zdaie się w y k a z y w a ć  p r z e c i w n y  
zamia r,  i z t ego  p o w o d u  wielu Of ice rów E u ­
ro p e jsk ic h  k t ó r z y  u t ego  B a s z y  p r zy ie l i  
s łużbę,  oddalnią  się t e raz ,  zwłaszcza że B a ­
sza  u i e z w y k ł  d o t r z y m y w a ć  ob ie tn ic .— w P a ­
r y ż u  / . niecierpl iwością oozelsui.j na nowe dzje-  
tz o G rekach ,  k t ó r e  ma w k r ó t c e  w y d a ć  F.  
S z a t o b r y a n d . —  w Okol icach M a r s y l j i  ciągle 
panuie s u sza ,  fi rzez. co itiż k i lka  osób żyć 
.brzestało.— w L im a  o d k r y t o  s p i s e k  u k n e w a -  
uy na od ebr an ie  życia B o l i  warowi-, inden M u ­
r zy n  <im\osl o t a jn y m  związku,  na k t ó r e j *  
czele m i  się zn a j do w ać  zn a k o m i t y  H i s z p a n *  
ski U r z ę d n ik .—  > Ki lkanaśc ie  m il  od M a d r y ­
tu  Po l i c j i  wyś ledz i ł a  znaczną ilość u k r y t e j  
b r o n i . — K a p r y  K o lu m b i js k ie  córa*  ba r dz ie j  
są śmielsze,napastując b r z e g i  H i s / p :  s n o w u  za­
b r a ł y  7 o k r ę t ó w  k u p i e c k i c h . — Znaczne  szk o ­
dy  ponios t  r / ą l  FPss: p r ze z  spaleni*, się p i f -  
kuej  o<iU id*ielui  P o rc e la n y  w Mcm*dón\ ni#
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^ealić n i e b y ło  można bo ogień podłożono s ż 
y  4 tnie jscacb.— Słyobaó że A n g l i c y  układa- 

się z rządem B rezy lsk im  O kopalnie D y a -  
'tientow.—  Odebrano w T ryeśs ie  1 i»t * N a -  j 
Poli iii Rornanja  , i e  l io l lo ko tro n i  *uż ma 
pud swem dowództwem około 30,000 wojska! 
^nily list 7, tegoż miejsca donosi /'o n .ek tó rzy  
1 możniejszych Greków  ohoą Koronę Grecku  
ofiarować Xoiu Gustawowi  Synowi b y ł e go  
k r ó l a  Szwedzkiego*  Ten  Xże teras wszedł 
âk Podpułkownik do Uła nów N ustr jack ich .

~~~ Te ra z  w  P a r y ż u  an^jduie się kilkunastu 
Młodzieńców tuafe 'mitych r o d / i u  Greckich  
h idi też z W o ło s z c z y z n y ,  przysłanych na nau­
ki, __ Obie p ie rwsje  śpiewaczki Niemieckie  
teatru Berlińskiego  Panie M ild er  i Szu lc  wy-  
Achały do P a r y ż a . —- Pe w ny  Zakrys t jan  

-Alzacji  p rzez  cały czas swej s łużby przy 
^OŚcirle, to iest przez lat, 48. zbieraną zwy-  

“kłą kwestę w każdą Niedzie le  odkład-i ,  o- 
° 'em nikt nie wiedział;  dopiero po iego zgo ­
nie znaleziono doniesienie ot i  m, i summę ze­
braną w  kwocie 25 000 f r a n k ó w ,  k tóre  p r z e ­
in a c z y ło ś  posag dla biednych a uczciwych 
Panienek ! —w K r/maitośeiach Gazety L w o w -  
*kiej iest obszerny a r tyk uł  opi >uiboy tegnro-  
0 ,a« tameczne Kon t ra k ty .  N u t o r  donosi ze 
W'az nawet  W i e l c y  Panow ie  mówią po p o l ­
aki nieużywaiąc słów fra n c u zk ic h ,  a cały opis 
kończy Sak następnie „ Ż y c z y m y  nadal  K o n  - 
t^nkt, rn takich szczęśliwych czasów, ażeby 
01 iej było-  chcących p o ży c zy ć  p ie n ię d zy , 

“'Z' ‘.‘ari maiąoyt-h d pożyczen ia ,  więcej d z ie r ­
żawców  iak dzierżaw ,  więcej rzetelnych, d ł u ■ 
haików  i mniej upa r tych  wierzycieli , więcej 
Ttlęiczyzrit iak P a n ien  do stanu małżeńskiego 
Zabrać się ohcących; a wtedy K o n tra k ty  b y - 
^yhy 'edynie zabawie i najpomyślniej szym u- 

*9duni poświęcona; k u p c y  nie uskarżal iby się, 
t" ,,o h ś a i o i e  mnie j;*iużnic*ua małość kupn-

iądyoh,  T e a tr  a i  n i e w ie l u  m i łu ś u ik ó w  i Wszę­
dz i e  p a n o w a ł a b y  r a d o ś ć . cz e g o  * serCa ż yc zę —“ 
R zezn icy  w  R zy m ie  u r a ż e n i  że  mięso  p r z e *  
n i ch  p r z e d a w a o e  kazano  r e w i d o w a ć ;  z m ó w i ­
li  się n a s t r a sz y ć  m ie sz k ań có w  te j  s t o l i cy ,  i 
Zamknąć  sw e  i a t k i ;  l e cz  g d y  w sa d zo n o  do  
kozy  no j z aw z i ę t s z y ch  m a j s t r ó w ^  w sz ys c y  o d ­
zyska l i  d a w n y  ł a g o d n y  h u m o r  i  p r z e p r o s i l i  
pu b l i uzo ość  o t w o r z y w s z y  t a l k i .  —  w Tuluzie  
b e z p ł a t n i e  r o z d a i ą  w  b a r d z o  zn acz ne j  i lości  
p ism o  roaiącc tytuł.* K orzyśc i  Z  przyw ró cen ia  
Zokonów.  Począ t e k  t e go  p i sm a  ie&t nas t ępu - -  
iący:  „ Zakonnicy  pł ci  obi e j  s t aią  s ię d o b r o -  
w o l n e m i  o f i a r am i  dla d o b r a  o g ó l n e g o .  O u -  
b y w a i ą  p o k u t y  i  mo d l ą  się za l udz i ,  a p r z e z  
t o  o t r z j  mu i ą  bł g o s ł a w i e ń s t w o  d la  k r a i n  
w  k t ó r y m  mie sz ka j ą . 11 —  z  P o w o d u  n a d ­
z w y c z a j  w io lo  w y d a r z o n y c h  p r z y p a d k ó w  
w  P a r y ż u ,  g d y  w cz a s i e  t e r a ź n i e j s z y c h  z b y ­
t e cz n y ch  u p a ł ó w  P s y  wści eka i ą  się,  P o l ic ja  
w y d a ł a  r j z k a 7  a b y  w s z y s t k i e  P s y  pu sz cz an e  
na u l i cę  m i a ły  ua p y s k u  kagańce.  D z i e n n i k  
f i o n s t y i ucjonista  n a r z e k a  ua t o ,  u b o l e w a i ą c  
że biedne,  z w i e r z ę t a  są p o z b a w i o n e  wolnością 
i że  t a k o w e  tyraństw o  t y l k o  w  Turczecn ' 
m o że  b y ć  w y k  jnanera!

Z a p e w n i a i ą  ie  w M m eryce  J e n e r a ł  O la n e -  
tu  żyć  p r z e s t a ł ,  po  odn i e s ione j  rat t l e  w  b i t w ie # - 
— S ł a w n y  W a l t e r  Sko t ,  n i e t y l k o  z b i e r a  o g r o ­
m n e  s u m m y r a  swo ie  rom anse  w y d a w a n e  W i ę -  
z y k u  M ngie lsk im ,  l ecz  r ó w n i e ż  p ł a c ą  m u  
K s i ę g a r z e °  Francuzcy  za t e ż  dz i e ł a ,  n a t y c h ­
mias t  t ł u m a c z o n e  o» i ę z yk  F ra n cu zk i .—  

P R 7 Y I F . C H M L i d  o W u 4 R S Z ^ 4  W  Y .
n a s i , i r y s  T eodor  H ra b ia  z T erespo la .  — S / y i u a ń s t t  

Jo z e f  Obyt  z P u ł tu s k i e g o .— Glum M ecenas z Kocka. <—• 
Górski  Józef  Oby:  z P łocka.  — Ł u k o w sk i  M ikoła j  
Oby: z D z i a ł y n i a .—  P a w ło w s k i  Józef  Oby: z Kalisza.  
— G rabow ska Hrabiiii  z Guberni  G ro d z ień sk ie j .  — Blis­
kowski Jg n a c y  Oby: z B inkow ie .  — M oszczyńsk i Józef  
Hrabia .  — Sydów YVUkelu* Obyw: z Kw idzyna .  —
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W o jtk i e w ic z  >T*ior * e ie e t j łn a w t* .  —  ZiU ieclxnvski I 
Józef  Oby z Gub: Grodzieńskiej ,

D O N I E S I E N I  A.
Gdy druk Ig o  Tomu p rzem ian  O w M jusza iuż się 

w D ruka rn i  N. G liksberga rozpoczął ,  upraszam więc 
raz leszcze w szy s tk ie  ła sk aw e  osoby, k tó re  przy jm o­
w a n ia  P re n u m e ra ty  podjąć się r a c z y ły ,  ażeby mi im io ­
n a  osób 1’renu meruiacycli  nades ła ły  dla um ieszczen ia  
i ch s p i s u  w pie rw szym  T om ie .  Bisty z P o cz ty  proszę 
p rzysy łać  poste r e s ta n te  do W arsz aw y .  O w yjśc iu  Igo 
T e m u  przez p isma publiczne doniosę i tak ko lc ią  o
w y j ś c i u  n a s t ę p n y c h , -  Br. Hr. K i c i ń s k i .

Fodaie  s ię  do P u b l i c z n e j  wiadomości ze  p rz y  ulicy  
Wawy św ia t  p o d  N. 1295, są z w o ln e j  rek i  do s p rz e d a n ia  
r o z m a i t e  Meble tak  machouiowc i a k o l e i  i i n n e ,  tudzież
F o r t e p i a n  w dobrym guście  i s ta n ie ,  k tó re  to  Meble
w ciągu  tego ty lko  tygo d n ia  w każdym  czasie w idzieć  
i za cenę u m ia rk o w an ą  nabyć można,

p rz y  u licy Rynek Nowego M ias ta  pod Nr 327 ie s t  do 
na iee ia  całe  l s z e  p ię tro  z gank iem , od 3go  Michała r.b. 
a W- prowadzić się będzie m ożna od Igo  P aźdz ie rn ika ,  o 
c e n i e  dowiedzieć s ię  można u  w łaśc ic ie la  tegoż domu.

D. 3 m. i r.b. o godz: 10 zrana  w domu przy u licy O r ­
lej  N. 804 sprzedane będą Ruchomości,  Szaty, K au to ik i ,  
K rzes ła ,  Kanapa ,  Kustra ,  Zeg a ry  ; zaś d. 5 S ie rpn ia  r.b. 
o godz: 10 z rana  w domu przy u licy  Dunaj N - 115 sp rze­
dane będą Meble,  Komoda, Kanapa ,  K rzes ła ,  Szafy,  
oraz Ł y ż k i ,  Sztuccc ,  Z eg a rk i  s rebrne ,  o raz  z ło te  Z e g a r ­
k i ,  k tó re  to s reb ra  i z ło ta ,  w y s ta w io n e  będą przez dni 
t r z y ,  ta  i e s t :  3 , 4  i 5  n a  w idok  publiczny. —

Ja'n Ł abęcki K om orn ik  p. T .C .W .M . 
w K am ien icy  pod 1404 przy u l icy  M arszałkow skie j,  

to iest- w lsz y m  domu po lew ej  ręce  idąc od u licy  K ró ­
lew sk ie j ,  Szy n k o w n ia ,  3  Pokoie  i Sklep ,  na przedm iot 
lob  mieszkanie,  na Im pię trze  4 Pokoie  z przedpoko.em, 
J z b a  duża z Alkierzem  na W a rs z ta t ,  lub in n y  przed- 
m io t  z P iw n icą  w ie lką ,  do naięc ia .

P r / y  u l icy  Smoczej pod N r  2197 są do sprzedania  
nas teo u iące  effekta, K rzese ł  sz tuk 12 ies iouowycli  z dę- 
bowem siedzen iem , S to l ików  0 lak ie row anych  i.  t .p .  
rzeczy zwolnej ręk i  każdego czasu.

P ie d z ie s ią t  kop S łomy p ros te j ,  oraz Kolo nowe z ca- 
tem  okuc iem , do M łyna dep taka ,  do n abyc ia  za bardzo 
m a ła  cenę;  k toby  ie  sprowadzić  ci .ciat  wodą z Bugu 
z pod W y szk o w a ,  o m il  0 od W a r s z a w y ,  dowiedzie  się 
„ rz y  K rakra :  Przed: pod N r  W )  w dziedzińcu,  na 2giem 
p ię trzę  — K a re ta  poczr .orua ,  bardzo lekko  nosząca ,  za 
bawlza m a ł ą  c e n ę ,  znajdu ie  s ię  także pod tym że  N r e i n . -

Ktoby mla? na zbycie  Panl.iTyon maclicn^owy, r.ic siary, 
zgłosi się l a , ź e  pod ten  Numer.

Pew na  osoba ży czy łaby  sobie na p row inc ją  podjęcia »ię. 
obowiązku dawania  Dziec iom ięzyka franCuzk jego ,  N i e ­

m ieck iego ,  ry sunków  i riibot. W ia d u m j ić  niej pavr- 
z iąść można w D ru k a rn i  K ur je ra .

P iękne  c ien k ie  i gTubs/.ePłótno zW oiew bdztw aA w gu- 
stow skiego ,  znajdu ie  s ic  do sprzedania  pod N r  2339 
przy n licy B ednarsk ie j  w officynie .

N.a żądan ie  Jl*. Rozyny Z im erm anow ej ,  prze l podpi­
sanym Pisarzem Aktowym K. Pol: R e ie n lc m  Kaucela ; 
Hypo: W oie:  Mazo: odbywać się  będzie  l icy tac ja  w Kan-  
celar ji  w domu w łasnym  pod Nr 10 p rzy  u l icy  P i u n e j  
w diiiu 8 S ie rpn ia  r.b. od godz iny  10 z ran a ,  a to w celu 
odstąpienia  p raw a s iedm io le tn iego  m ieszkan ia  w k s i ę ­
dze hypoleczuej Domu tu w  W a rsz a w ie  pod Nr 1124 
przy ulicy Żelaznej położonego, w Dziale  11 pod N r  2, 
na rzecz l tozyny  z W il le ro w  Z im erm anow ej  zap isanego ,  
to iest: od Sgo Michała r.b. do S. M ichała  r. 1832, n ie ­
mniej używ an ia  p rzy tem  • ta jn i  na  parę kon i ,  wozowni 
na poiazd, s ta ie n k i  dla iednej k ro w y  i drobiu  (w o ln o ść  
od k w a te runku  i wszelkich podatków g ru n to w y c h ) ,  ł u ­
dzi cż pob ieran ia  bezpłatnego co m ies iąc  2 beczek p iw a  
d o b r e g o  marcowego, słodzili  dla iednej krow y i drobiu ,  
opal do iednego pieca i  na  k u c h n ią ,  oczym m aiących  
chęć do nabycia  takow ego  praw a zaw iadam ia  się; o w a ­
runkach  zaś tej l icy tac j i  w K anee la rj i  w yż w yrażone j  
dowiedzieć s ię  można,  w W arsz aw ie  d. 20 L ipca  1825 r.

W a le n ty  Skorochod M a l e w s k i .  
jw ^pK olon ja  Annopol, o m a łą  milę za  1’ragą, w gminie  
'kdf B iu lo łęck ie j  położona, m aiąca  rozleg łośc i  3 i pól 
w łok,  czy l i  105 morgów cheł:  z nuwemi z a budow a n ia ­
mi, iakuto :  domem m ieszkalnym, z 8iniu pokoidw z łożo­
nym, ho lcndern ią  na 30 krów, s todo łą ,  m iesz kan iem  dla 
K om orn ików  o 3ch izbach, p iw n icą  i iuuciu i ,  z lasem 
powiększej  części sosnowym i g rabow ym , z wszelk iem i 
zas iew am i,  zb io ram i i na rzędziam i gospodarsk iem i,  
ż ca ły ni in w en ta rzem  lub  bez n iego ,  i e s t  z w o l n e j  ręk i  
do sprzedania .  O w arunkach  sprzedaży dow iedzieć  s ię  
można albo  w te jże  Kolonji ,  albo w W a rs z a w ie  w R y n ­
ku S ta rego  M ias ta  pod N r  00 na 3ciem p ię t r z e  od tyłu-

Podaie  s i ę  do publicznej wiadom ości ,  iż aukc ja  na 
Chmiel w w ańtuchach ,  w W a rs z a w ie  na  T argu  pub l icz­
nym M u ran ó w  z w anym , w dniu  4 S iepn la  r.b. z polud- 
d n i a o  godzinie  3tcj za  gotowe pieniądze  więcej  daiącu- 
iiiu odbędzie s i ę .— Andrzej  i'ry llc ro w ic z  K.T .C .W.M-
EV czo ra j  wyciągnięte N r a ■ 75. 31. 87. y. 84-

T e a t r .  J u t r o  Q b e z p ła tn ie )  Korne: Ope: ć y d t k  p*~ 
czciyry  i Kom: Lot na  lo terję .


